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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
W  Nay wyższym Jego Cesarskiey Mości Uka­

zie, danym Wojennemu Gubernatorowi Archan- 
gielskiemu, kontradmirałowi Kłokaczewu, z pod­
pisem własnoręcznym Jego Cesarskiey M ości, 
dma 5 i lspca 1819 roku wyrażono : „ Na sku­
tek waszego przełożenia rozkazuję : 1) Usta­
nowionej _ukażeni dnu 22 marca 1818 roku, 
na udoskonalenie woźnych kommunikacyy po- 
bof pośliny, od wszystkich przychodzących do 
1̂ 3̂sta ArchangieLka i na powrót z n.ego wy­

chodzących małych okrętow, karbasow i pły- 
to w , z różnemi produktami żywnośtei, drze­
wem do budowy- i innerr.i rzeczami do potrze­
by słuźąoenii, chociażby okręciki te, karbasy 
i płyty więcey czterech sążni długości miały, 
natychmiast strzymad i nadal opłaty takowey 
od rzeczonych okręcików, karbasow i płylow nie 
pobierać. 2) Podobnież wysyłane przez admi- 
raliccą <rohangielską do zakładów szirsziń- 
sk:ch sta. ki wazeiki«-gp gatunku, z jakimbykol- 
wiek były ładunkiem, równie tam, jak i na- 
powról z Sz i / s ń  do admiralicji idące, również 
i pł ty .od wsz' ikiey opłaty spławney uwolnić. 
Około c/ego nie zaniechacie natychmiast po­
trzebnych zrobić rozrządzeń.

Ukazem dnia 5 września, radca tayny se­
nator, Baron K orff,  przeznaczony do zasiada­
nia w.ótyni departamencie rządzącego senatu.

Rzeczywisty radzca tayny, Xiąźę Alexy  
Kurakin, dnia 8 września, przybył do Kijowa.

Piszą z K azania: wiadomo , iż podług pla­
nu przez J. C. M ,ść potw ierdzonego, od roku 
1812 buduje sie pomnik na tern mieyącu, gdzie 

% są pogrzebioue ciała poległych, wojowników , 
w czasie zdobycia Kazania. Dnia 3o sierpnia 
r. b . , w  obliczu wielkiego zgromadzenia wi­
dzów , podniesiony został krzyż , mający bydź 
im wierzchołku tego pomniki.

Z Porzeczu (gub. smol.)’dgnoszą, ze tam zapro­
wadzona została szkoła w zujemr.it go uczenia dla 
6go p i ł łu  -trzeb ów. Niedawno szkołę te od- 
wied.i l d -.vód ca i 4 tey dywizyi jenerał ma­
jor Rr-Zfn, 1 był .świadkiem dobroczynnych
skutko.v tego zaprowadzenia.

D  rrkt r cesar-kiey papieriń w Peterhojie, 
fon pf 'istenhauzc n, otrzymał wyłączny na dzię- 
Slęć lat przywiley, na wynalezioną przez sie­
bie machinę do bielenia lnu i pieńki. Przvwi- 
ioy datowany jest dnia 29 kwietnia 1819 r°-  
ku. Również dziesięcioletni przywiley wydany 
został pod dniem 20 maja roku teraźuieysze- 
go , dla włościanina Michała Sutyrynai ze wsi

KaJnic, do Hrabiego Szeremeiowa naleząceys. 
Włościanin ten wynalazł machinę do prowa­
dzenia statków w górę wody. Na podobnąź 
machinę otrzymał również dziesięcioletni przy­
wiley, mecharA inżynier Puadeboi n, dnia 2 9 
maja 1814 reku.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W arszaw a , dnia 5 października.
Nie raz już była wzmianka w gazecie na- 

szey o czynney gorliwości, z jaką Rząd i O- 
bywatele Warszawy, przykładają się do uczy­
nienia jey Stolicą godną wielkomyślnego Mo­
narchy , pod którego łaskawem berłem i oy-  
cowską opieką, wszystko ożywiającą i po­
myślną przybiera postać. Ile tu już przez prze­
ciąg lat czterech zrobiono, świadczy nayle- 
piey pedziwienie tych wszystkich, którzy po 
kilkolctniey nisbytności odwiedzają tę odno­
wioną wskrzeszonego Królestwa Stolicę. Po­
minąwszy wiele pięknych don;ów prywatnych, 
częścią już ukończonych, częścią jeszcze wzno­
szących s i ę , wspomnimy tu o niektórych 
gmachach publicznych.

Pałac  dawniej* Badziwiłłowski Nayjaśniey- 
szy Pan przeznaczył , go w roku przeszłym 
na stałe mieszkanie dla Namiestników Swoich: 
zajęto się więc usilnie zupołnem jtgo prawie 
przekształceniem. Pałac ten, należący dauniey  
do Xiążąt Radziwiłłów  Ordynatów Nieświez-  
kich. przez kilkł.dziesiątletnie podczas zaburzeń 
krajowych opuszczenie , całkiem prawie spu­
stoszony groził upa<jki« a . a dziś należy do rzę­
du naypi^knieyszych p »ł -ców, i est jedną z pier­
wszych ozdób przedmieścia krakowskiego. Fa­
cjata korpusu od przodu zupełnie została zmie­
nioną vy architekturę porządku koryntskiego 
i przyozdobioną wspaniale, kolumnami, pila- 
strami j rzeźba wklęsło-wy pukłą , balustradą i 
posągami kamienaemi. 8-.szydła zaś zajmują­
ce po obu stronach całą długość dziedzińca 
przedzielonego żelazną kratą, mającą dwie 
bramy % kolumn milliarnych , ciągną się do 
przedmieścia krakowskiego vr porządku joni- 
ckim , złączonym * pałacem w odpowiadającej 
ogótney z g o d n o ś c i  s tymże gmachem. F ac j­
ata pałacu od ogrodu urządzona jest w guście 
architektury rustitfo w rodzaju rzymskim, 
z w e łk ą  galeryą kolumn porządku dcryckiego. 
Wspomnieć tu jeszcze należy, iż gmach ten  
okazały, stojąc na spadku góry od W isły, przy­
daje tern większy wdzięk widokowi na całą o- 
kolicę. W ewnątrz pierwsze piętro składa się



z  'przeznaczonych dla przyjęcia gości i na hale,
w ielkich sal i pokojów , nad których ozdobie­
niem przez sztukaterye  i m arm oryzacye  roz­
m aici artyści jeszcze pracują.

P lac p rzed  nowym Ratuszem . Tam  gdzie 
dawniey w tak zwanym  P ocie jow ie , wśród  
naybardziey zaludmoney części m iasta , był 
stek  ubogiego żydostw a i n ieczystości, otw ie­
ra się teraz przed okiem przechodnia, jeden 
z  nąypowabnieyszych placów. Naprzeciw  roz­
ległego ratusza, stanęła pyszna w stylu sta­
rożytnym  nowa budowa dla składów jarmar­
cznych . D w a ją zdobią porządki, doryęki i  
jomcki. P ierw szy od d ołu , sięga ponad skle­
pami i między-piętrem , do piętra pierwszego, 
drugi ciągnie się przez pierwsze i drugie piętro. 
Przed sklepami zostawiono w zdłuż rzędu kształ­
tnych  kolumn, dogodne m ieysce, dla przecho­
dzących, którzy ztamtąd przeyść mogą do Ma~ 
ry w illu , gdzie znowu cała ściapa od strony te ­
go placu przybraną została , stosow nem i arka­
dami dla w ygody publiczmey , i wieżą na ze­
gar mieyski w  guście wieku X V . Pryw atne  
domy stojące na tym że p ła ca , n ie mało się  
też  do upięknienia jego przykładają.

N ow a fa c ja ta  kościoła ś. Jędrzeja. Zdobi 
cna drugi plac naprzeciw  inney ściany M a - 
riw illu , który to plac chociaż dotąd mniey re­
gularny niż p ie rw sz y , dla widoków jednak 
z  niego na okazałą now ą Mennicę (*} i na in ­
ne w znoszące się do koła b ud ow y, stanie się 
w krótce nader przyjemnym. W spomniona fa- 
cyata zaleca się kształtem  i szlachetną prosto­
ty  i składa się z czterech kolumn Janickich i 
stosow nego przysionku.

Knścioł « A lexandra , Opis jego archite­
ktoniczny um ieściliśm y W gazecie w roku 
przeszłym . Dziś przydamy ty lk o , że w  roku 
bieżącym  budowa jego posuniętą została do skle­
pienia kopuły i że spodziewać się m ożn a , iż 
w  przy szłyth roku ukończony zostanie. Z  czę­
ści do tey  chw ili wykonanych , okazuje się, że 
W tym  pomniku , stawionym  na pamiątkę pier­
w szego  do W arsza w y  przybycia , Nayjaśniey- 
szego  naszego D obroczyńcy, starano się nade- 
w szystko  zachować p rop oreye, będące duszą 
praw dziw ey architektury.

Plany, rysunki i wykonanie wspomnionych  
w y ie y  publicznych gmachów i placów , pole­
cone były  przez JO. X ięc ia  Jmci Nam iestni­
ka K rólewskiego , JP. P iotrow i A ignerow i bu­
downiczem u jeneralnemu K rólestw a Polskiego, 
członkow i tow arzystw a królewskiego przyja­
c ió ł nauk, którem u X iąże Nam iestnik królew ­
ski , raczył za staranie jego i p r a c ę , oddr.ć 
naychlubnieysze pochw ały.

R ozpoczęte w ew nątrz M aryw illu , a przez 
tegoż budowniczego jeneralnego kierowane 
Wielkie roboty, dla nagłości prac ważnieys?ycb, 
z m nieyszym  idą pośpiechem. Zachowu ny  
sobie donieść o nich z czasem, jako też  uzupeł­
niać obraz odradzającey się W a rsza w y , w mia­
rę  rozwijania się usiłowań rządu i całey p0- 
w szechn  ś c i , tak co do piękney architektury, 
jako też  co do ogrod ów , m ostów  , d ró g , s ło ­
w em  tego  w szystkiego , co uprzyjemnia życie  
człow ieka. _______ f-

(*) Gmach ten w zniesiony zosta ł podług planów  
przysłan ych  z  Petersburga i zam yka w  sobie m a­
chinę parow ą p ierw szą  w  kraju  naszym .

A  N e  L I A,
(z korr. hamb.) Londyn, dn ia  21 września. 

W iadom ości odebrane z Glasgow  i P aisley  do­
chodzą do dnia 18 września. W  czasie odey- 
ścia listów panowała tam ponura spokoyność. 
Jednakże dniem wprzódy zaszły jeszcze liczne  
bezprawia. T łum y gnuśnych próżniaków i sw a­
wolnego motłochu przeciągały po ulicach, ku­
piły się w  różnych m ieyscach , lży ły  przecho­
dzących, rzucały kamieniami na konstablów, w y­
bijały okna i wyłamyw ały kraty żelazne w  do­
mach należących do osób m agistratowych. P ra­
wo przeciw  buntownikom ogłoszone zostało 
W różnych stronach m iasta, i potrzeba było  
użyć pomocy woyskowey.

B rig h to n , dnia  16 września.
„ W e  czw artek  zdarzyło się tu w ielkie n ie­

szczęście. P łynący ztąd do D ieppe  pakiebot N an ­
cy, na k tó rym  od i 5 do 20 podróżnych mnóstwo 
sprzętów , koni, w ozow  snaydowalo,rozbity został 
na ot w art em morzu prk e okręt angielski Hen­
ry , przeznaczony do Alicante. Szczęściem  oba 
okręty uwikłały się w  liny, przez co pakiebot 
niejaki czas nad wodą się zatrzym ał, a podró­
żni mieli czas, ratow ać się w łódkach j lecz sprzę­
ty  , konie, w krótce potem razem z i-akiebotem 
zatonęły. Okręt angielski zabrał na sw óy po­
kład podróżnych , a w piątek z rana przybił 
tu  znowu do lądu. Dla podróżnych , którzy  
są v/ opłakanym stanie, otworzono subskrypcyą.” 

Londyn , dnia  24  w rześnia. W ezóra odby­
ło się tu znoven Zgromadź nie reform atorow i 
elektorów  z Southwark, na któiem  Sir Robert 
W ilson  prezydow ał. Przedm ioty obrad były  
zw yczayne podobnym zgromadzeniom i zgo­
dzono się powszechnie , że wypadki, jakie za­
szły dni^ 16 w M anchester,  które, przez wm ie­
szanie się m agistratu, magistrat i yeom enow  
hańbą o k r y ły , zasługują na niechęć ludu an­
gielskiego. W niesienia podobne do tych, które 
dotąd na w szystkich tego rodzaju zgromadze­
niach czyn ion o , podane były przez Sir W il­
son, i przyjęte zostały z powszechnem  uniesie­
niem , podobnież i prośba do X ięcia  Rejenta , 
aby rzecz tę  rozpoznać zalecił. W szystk o  szło 
spokoynie, póki się H unt przy końcu zgroma­
dzenia nie ukazał. T e n , w pośród okrzykow  
ludu: niech ży je  H u n t!  w d arł się na ruszto­
wanie. Jeden ze zgromadzonych wniósł natych­
miast, ażtby  mu złożyć publiczne podziękow a­
nie, za obyw atelskie i bohaterskie postępow a­
nie jego w M anchester. Urzędnik jeden sądo­
w y  przeciw ił się temu zam iarowi, obawiając 
się, ażeby Hunt przepełniony uczuciami w dzię­
czności nie dobył swego brzmiącego głosu i n ie  
przem ów ił do zgrom adzenia, co z jego strouy  
jako nie należącego do tey  gminy , byłoby po­
stępkiem  przeciwnym  prawu i konstytucyi. A toli 
przemogła więksąóść głosow i adres* podzięko­
wania został przyjęty. Potem zstąpili z rusztow a­
nia Sir Ro'bert i jego tow arzysze, i ośw ladczyli że 
się prace dnia tego zakończyły. W  tern H uni 
zajął natychm iast opuszczone m ieysce p rezy­
denta i okazał rzeczą, że równie tu , jak i gdzie- 
indziey ma prawo hałasować : łajał urzędnika 
sądowego i tych  w szystkich, którzy się na zło­
żenie podziękowania nie zgadzali, zapewniając 
lud, że póki tylko piersi mieć będzie nigdy pu­
blicznie m ówić nie przestanie. Podniósł po­
tem  biały sw óy  kapelusz w  górę i polecił się  
łaskaw ey pam ięci.

P 'plaa Drukowaćk Ignacy R utką  J C o b ł  C tnt. C * ł — -  w  Wilnię *  Drukarni Rtiaimyi pitms paryo/ś.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO R. 224.

O g ł o s z e n i a .
i .  Od R zą d u  gubernia lnego Litew sko- W i­

leńskiego ogłasza  s ię : i i  u> pow iecie Szawel- 
sk im  m iesteczku S tarych  Z ahor, m ieszczan ina  
Ż y d a  W u lfa  S u r y n a m a , d rew n ia n y  dom  na  
podm urow aniu  z  osobnym  do niego należącym  
m a g a zyn em  , zn a yd u ją cy  s i ę , na zaspokojenie 
p rzysą d zo n ych  na  tym że  S u ry m a n ie , p rzez  
M a g istra t m ia sta  R y g i , za  odkrycie kontraband  
dnych  towarow, p en n ych  -79,022 rubli gg kop., 
i  za  p a p ier  2 5 rubli a ssygnacyam i i  m ie­
d z ią  naznaczony z publicznego ta rgu  na  p rze ­
d n i ; a i.atbm ży c zą c y  nabydź takow y dom, ze­
chcą p rzyb y d ź  do tego  gubernia lnego  R zą d u  
na  te r m in y : dn ia  i ,  g i n  następującego
m iesiąca  decembra. Septem bra  18 dnia  1819 
roku . Sow ietn ik W in cen ty  Ław rynow icz.

Sekretarz K a zim ierz  N o w ick i.

1 W y s z ło  dzie łko  z  druku d la  Jeometróm  
p ra k ty c zn y c h  p r ze z  n a u czyc ie la  p ra k ty c zn e y  
J e o m e tr y i , i rysunków  topogra ficznych  w  L i­
ceum W ołyńsk iem  K olleskiego  Assesora Jęd rze ­
j a  S  ze me g ę  na p isa n e , w  k tó rym  autor podaje  
d o k ła d n y  , ła tw y  , i p ręd k i sposób m ierzen ia  
g r u n tó w , n ieu zyw a ją c  kosztow nych  n a rzę d z i  
jeo m etryczn ych  , obrachowania planów  ekono­
m icznych  , rysow an ia , kopijow ania  zm n ieysza ­
n ta  k a r t jeo g rą fic zn yc h , p lanów  ekonom icznych  
i s y tu a c y y n y c h , z  opisaniem u życ ia  w szelkich  
r z e c z y  do ry so w a n ia  służących . D ołączone  
są  ta k ie  do pom ienionych  g a tu n k ó w , i  rysun­
kow e w zo ry . Cena jed n eg o  exem plarza  z  tr ze ­
m a sz tych o w a n em i tablicam i po pól rubla. Ż y ­
c zą cy  to d zie łko  n a b yd ź raczą  się udać do kan- 
c e lla ry i L iceum  W o ły ń sk ie g o , lub tez  do szkó ł 
g im n a z ja ln y c h  albo p o w ia to w ych , które do tąd  
takow e dzie łko  w y p is y w a ły , ja k iem i s ą : G y- 
m n a zyu m  B ia łostockie , G rodzieńskie, Z abia lsk ie , 
W itebskie  , tu d z ie ż  szk o ła  pow ia tow a  K ieyd o ń ­
ska ,i s zk o ły  pow iatow e po Gubernii, W o ły ń sk ie y  
K ijo w sk iey  i  P o d o lsk ie /.

t  N i i e y  podp isany p o d łu g  praw a w ie­
czysto  przedażnego  w  roku t 8 t y  m a ja  10 dnia  
sporządzonego  i  w  Z iem . G rodz., p rzyzn a n eg o , 
ogó lnych  dóbr po  śtey  pam ięci Ja n ie K a ro lu S try -  
w iskim  S ze jj ie  G w a rd y i b. W o y sk  P o lskich  
p o zo sta łych  B rzo sto w ica  m ała  znw iących  się, 
w  P cie i Guberń. G rodzień. p o ło żo n y c h , s ta -  
w s z y  się dziedzicem-, za w ia d a m ia ; iż  W . P io tr  
S tryw isk i b y ły  D zied zic  tego m a ją tku  -, zo s ta ­
w ił  iui ew ikcyi do la t 5ch summę sobie należną  
sto  p iędżiesią t "tysięcy z i ł .  P o lsk ich . K to b y  te­
d y  m ianowicie z  pretensorów lub kredytorów  
na T d b elli n ieum ieszczonych , do tych  dóbr 
m ia ł ja ką ko lw iek  pretensyą . N iech  ra c z y  n i-  
ź e y  podpisanego uw iadom ić p r ze z  p o z w y  na te y  
sum m ie p o ło żyć  się m a ją c e , bo g d y ,  licząc od 
d a ty  p rzed a żn eg o  praw a p rzez  la t 5  p rzem il­
c z y ,  sam sobie w inien będzie źe ża d n ych  cięża­
rów  i  p retensyaw  o sukcessyą dziedzic tw o  
lub sum m y czyn io n ych  pomienione dobra zn o ­
sić nie będą i  od nich wolnemi zo sta n o .

Franc. W olkouńcki.

O głasza  się no raz cru g i 1 trzeci.
2 O dkrycie wolnego Portu  w Odessie, podało  

m nie powod za łożyć  kantor kommissow dla w szy ­

stkich objektow w  tu teyszym  mieyscu zn a yd u ją ­
cy  chi się. — Ktoby ż y c zy ł miec cokolwiek z lukowe­
go kantoru, niech się adressuje do W . L  D unkel 
W ellin g , w domu J W . Jenerała  Savoini w Odes­
sie z  zapew nieniem , że ja k  nayprędzey i p u n k tu ­
alnie o trzym a w szystkie żądane kommissy w rury- 
lepszym  gatunku pod łud  preis-couranta za  opłatę 
dwóch procentów. L is ty  m ogą być pisane w ro ssy y -  
skim ,polskim , nemieckirn ifra n c u zk im  języku .

L , D unk et W e llin g .

a. Z  m ocy dekretu  Sądu Z ie m . P tu  W  Heń. 
dn ia  1 8  września idącego  1 8 1 9  roku nastalego  
p rzeze  m n ie  n i ie y  w yrażonego delegow anego  
tym że  w yrokiem  U rzędnika  z  p u b lic zn e / Ucy- 
ta cy i za  golowe p ien ią d ze  w y  p rze  dawać się bę­
dą-. ł  dom  m urow any z p lacem  w M ieście T ril-  
m e z a  O strą bram ą pod N .  1362 położony i  
osobny plac bez zabudow ania w tym że  m ieście  
za  dom em  O bywateli w ileńskich Kosscbuazkich  
po K rzyszto fie  G ołsmbiewskim  pozostałe do d z ie ­
dzictw a J ó ie jy  z  W o y  Ciechowskich B ałłhorno- 
wey woysk R.u$syyskich P orucz. n a le żn e , o to 
w trzech term inach  \ s t y m  10 2g im  i 3 i  óc-rn 
16 przyszłeg o  m cc oktobra idącego roku. Ż y ­
czący nabydź na takowe term in u  do izby Sądu  
Z ie m . P tu  W iień . w dom ie Sądow ym  za Z a m ­
kową bramą sytuow anym  g d zie  się l ic y ta c ja  
od go d zin y  ogiey do go d zin y  6tey  z  po łudn ia  
odbywać będzie w zyw ają  się.

Jakób T ow iański Z ie m . P ita  W d a i .  P isarz.

2. M ich a ł R om anow ski poddany m a ją tku  
Galen gubern ii W iteb sk iey  P tu  R zeczyck icgo  
dziedzictw a  sukcessorow ś. p . zeszłego  H rabi M i­
cha ła  B or cha W ojew ody Bełskiego, g d y  um arł 
n a  usługach J W .  W o jew o d z in ę / H rabiney B ur- 
chowey w  St. Petersburgu, zostaw iw szy nieco ru ­
chomości i p ie n ię d z y , k tóra  stopniem  sukcassyi 
należy  do brata jego  do służby woyskow ey o d ­
danego, i do siostry R ozalii, która ja k  słychać, 
m ia ła  w yyść za  m ąż w  W 1 lnic, lecz n ie w iadom o  
za  kogo , przeto  chcąc aby do tych  sukcessorow  
doszła  w iadom ość o śm ierci pom ienionego  M i ­
chała  Rom anow skiego i  ubysię] po  na leżn ą  im  
sukcessyą udali do dóbr W u rk la n  J W .  B orcho- 
w ey, do p len ipoten ta  W . R o tm is trza  Szczo tkow - 
skiego, takow e oznaym ien ie  do g a ze t pub liczn ych  
się podaje.

2. W  klasztorze W ileńsk im  XX. F ran c isz k a ­
nów  znayduje się Kocz używ any  do sprzedania, 
życzący  onego nabydź ma się udać do Prokura-* 
to ra  sp raw  X. P io tra  Brauna .

W  N u m erach  207, 212 i a i 5 K u ry e ra  L it .  
w  oświadczeniu JO . Xięcia Michała Radziw iłła  
W o je w o d y  W ileń sk ieg o ,  puncto s e x to , d a tę  
r e w ersu  na Kijewieze, zamiast pod rok iem  i 8 i 4 ,  
czy tać  należy pod rokiem  tysiąc ośmset czw ar­
tym . __________

3 Sprzedają  się cebule jacyn tów , w  różnych  
kolorach, w  handlu  Józefa  Kupscha, sztuka  po 
5o kop. sr.

3 . S ą d  T a xa to rsko  - E x d y w izo rsk i za  R e -  
m issą  Sądu G łównego L itew sko -W ileń sk ie  g o  2- 
D epartam en tu  w  m a ją tku  N o w ym  dzia le  W  W ,  
D o m in ika  i  L udw ika  B ielikow iczow  sukcesso* 
rów zeszłego K a zim ierza  B ie likąw icza  p r e z y -



denta Z iem . Braiław. ex y  stający, po zaskutecz- 
Tticniu wszystkich kwesty o w wyrok oczewisiy po­
p r z e d z a j ą c y c h  , i wysłuchaniu proauktow kre­
d y t  n i s k ic h  , dzieło swoje do końca doprowadzić 
p r z e d s ię b io r ą c  ; zawiadam ia wszystkich do m as­
sy funduszu rzeczonych W  W . Bielikowiczów, 
interessow ańych: iż nieodmiennie dniu G obrcz 
idącego roku, sprawę cułą do namowy weźmie, 
i  w tym  zam iarze n in ie jszą  awizacyą w Ku­
ry erze Litewskim trzykrotnie umieszcza. JDat 
roku 1819 rnca ębra 2 5 dnia.

Prezydent Grodzki P- Z . A ndrzej Bobro­
wi cż Exdyw . Pisarz Z iem . P tu  Zaw il. Onu­
f r y  Kamieński E xdyw iz. P isarz Grodz. Ptu Bra- 
sławskiego X aw ery Masłowski Exdyw iz.

2. Process wespół z oświadczeniem imieniem 
J W , Stanisława Hrabi Tyszkiew icza kamerjun- 
kra Jego Imperatorskiey M ości kapitana Gwar- 
d y i  poi. i kawalera, zanosi się na Star. Chaima 
Gierszelowicza mieszkańca miasteczka. C zek;szek 
i  D aw ida M ow szow icza mieszkańca miasteczka 
Srzednika w ptcie Rnsień. położonych , z następnej 
okoliczności. O jciec ża l. zeszły  Janusz Hrabia 
T y  szkiewicz jenerał woysk poi. w spekulacyi u- 
wolnienia się od remanentów skarbowych po na­
byw ał obzał. Chaima Gierszelowicza Czekiskie- 
g o , Dyiwida M ow szow icza Srednickiego miesz­
kańców swidetelstwa z  różnych woysku R o ssyy -  
skiemu dostawek za  powydawane przez siebie 
tym że obzał. żydom  skrypta. N ic  a toli takowa 
spekulacja nie skutkowała, skarb M onarszy u-  
zy sk a ł swoją zaległość, a swidetelstwa dotąd  
ze skarbu uspokojonemu nie zosta ły  i lubo zeszły  
ojciec o ś w i a d c z a j ą c e g o  się c z y n i ą c  różne p o m i e -  
nionym  oblał. Łydom róz.noczasowie, zbożem i  
tow arnym  drzewem nadpłaty, a to li obiat. Cha­
im  Gierszelowicz i D aw id M owszoiińcz takowe 
w ybory  utaiw szy zawa. li  w roku 1S12 januar. 
8  z i a ł .  układ a przez wydaną żał. w tym że  
czasie assekuracyą zapewnili, iz zestaw iw szy  
zupełnie uspokojonenti, zwrócą zał. wszystkie  
o jc a  ża ł. skrypta, dokumenta i kw ity , ze g d yb y  
się ja k i w nich w y n a h z ł  skrypt, za  onym ie po­
szukiwać summ nie będą n a jm ocn ie j u ręczy li,ia ł. 
za ś  uspakajając pretensją obiat, żydów  do ze ­
szłego  oyca zał. rególowuną w yda ł każdemu po 
udzielnie z osobna swoje po czer. z ł. 1000 skrypta, 
pomimo a to li takowego przez assekuracyą z a ­
pewnienia obżal.G urszelow iciLzekieki iMourszo- 
w icz Srzednicki m ieszkaniec, za  skryptam i ze ­
szłego oyca żal. zapadłszy  z  skryptam i przez 
ia ł .  wydaaemi i one w ammisyą naddaw szy, 
p r z y s z li  przed Sąd E xdyw izcrsk i w Srzedm ku  
exystu jqcy  i zyskaw szy  sowite wynagrodzenie  
Ul lo ka c ji onym przez Sąd exdyw izorski, a m ia­
nowicie w puszczy  i lasach daney , od dekretu 
Sądu E xd y w . za ło ży ł żął. appelacyą, w popar-^ 
ciu którey, wprow adził do Sądu Gł. sprawę i  
czasa o m y , dowiedzie, iż  obzał. ż y d z i ja k  niepo­
trzebnie za skryptami zeszłego oyca za:, do Sądu 
E x d y w . pomimo wydaną za ł. kw-iacyą i asseku­
racyą ja w ili  się, tak niesprawiedliwą za on‘ ml 
w m ajątku zał. zyska li lo ka c ją , ż.e 2CS obiat 
ż y d z i  w  lasach i puszczy ia ł. ulokowani, też łasy 
i  puszczy na wybór drzewa towarnego zdezolo- 
w ali, niezaniedba za ł . , w swym  czasie 1 m iejscu  
dopomnieć się, a chociaż obzał. Gierszelowicz 
Czekiski i  M ow szow icz Srednicki mieszkaniec 
Skrypta poudzielnie sobie na czer. z ł.  i  000 po­

wydawane w ammissyą na sądzie E xdyw . po ­
dali, gdyb y  atoli takowemi skryptam i nie f r y -  
m arczyh , za ł. ostrzega pub liczność, aby cnych  
od obzał. D aw ida M ow szow icza Srzednickiego 
i Chaima Gierszelowicza ' Czekiskiego, oraz aże­
by schedy lo k a c y jn e j od pomiecionych żydów  
ja ko  bezprawnie daney i zdezolcw aney, podo­
bnie nikt przelewem nie naby wał. Jakowe oświad­
czenie wespół z  ostrzeżeniem i manifestem w ła­
snoręcznie podpisuję. D at .18ig  mca pbra 2 4  
dnia Stanisław  Hrabia Tyszkiewicz.

R o k u tS ig  m caybra  o5  dnia przed Sądem  
Grodz. P tu  W ileń. stawając obecnie W JP an  ad­
wokat subset.P tu  W ileń. M tchał. Grabowski pro­
ces n in ie jszy  do akt podał. P rezyden t M ichał 
Sawicki. K arol Romanowicz Sędzia Grodz. Ptu  
W ileń. Adam  Zapaśnik Sędzia Grodz. W ileń . 
J ó ze f Naborow ski Grodz. W ileń. P isarz. Jest 
w aktach Grodz. P tu  W ileń. świadczę J ó ze f Bo­
husz G. P . W . R.

Takowe oświadczenie R edakcja  Kur. L it. 
może przyjąć  do druku P rezyden t Grodz W ileń . 
M ichał Sawicki.

5 skutek dekretu Litewsko W ileń. 2go 
Depart. w roku 1817 mca marca '.6 dnia zapa- 
długo przeznaczający Sąd T axa torsko-E xdyw i- 
żorski na usatysfakcjonowanie wierzycieli L e ­
onarda Krzywkowskr e go 'Sr.amb. b. J). poi. z m a­
jętności jego W ij e j  eh u>pcie VI ił nom położonym  
oraz lwie: Izą rezolucji Sądu G ł.  L it. WiUri. 
2go Depart, w reku t u c z  1819 rnca marca l a  
dnia nastał?y, juko po wydanym w dniu  20 mca 
augusta n iniejszego  1819 oten a leg oz loku  
m :a i dnia przed aktami Z iem . Ptu ffiłk o rn . 
Zeznariego na dzień 16 mcafSbra ■oku dopięto 
i d ą c e g o ,  ze S ą d  Taxatorsko - E xdju-izorski ad  
fun Jurn W ijejek w pcie W ilkom . leżącym zja­
dzie i jako ju ż  po wyszłych delacyach komporta- 
cyi, nastałrm wymierzę o g ó ln e g o  majątku W i­
jejek i po dopełnione'/ inw entccyi na ostateczne 
rozsądzenie w pow yższym  terminie zjedzie i do 
rozsądzenia oczywistego przystąpi, aby więc 
wszyscy k redytorow c nie robiąc n a jm n ie js ze j  
przewłoki pod utratą swych kapitałów do tegoż 
Sądu exdywizorskiego stawali, n in ie jszą  aw 'za~ 
cyą czyniąc dla ogłoszenia p~zez trzy uuitiera 
gazet podaje i i oko urzędnicy z uekretu i rezo­
lu c ji Sądu Gł. L it. W ileń. 3go Depart, na tę i 
exdyw izyą  wyznaczeni ni 1’ y szą  awizacyą p  od­
pisujem y. D at 1819 mca augusta 20 dnia.

Paw eł Śmigielski Sędzia Gron. Brasł.

3 . N iż e j  podpisany, zostawszy sukccssorem 
po ‘ zrrlarłey babce moi<y Dwory Kłaczkowej 
kupcowej W ileń., tak domu jako też handlu win­
nego oddowna j-y  pod N. 219 sytuowanym, o- 
■••11 s handlu kor zennego iia końcu ulicy szklanney 
znajdujące się, mam honor u w ia d o m ić  Prześw ie­
tną Publiczność, Łe utrzym yw anie tego handlu 
korzennego winow różn vch nay epszych gatun­
kach ja k  oraz i innych trunków, w  tychże sa­
mych miejscach , gdzie  i dotąd znajdow ały się 
pod nazwiskiem K ła c z k o w e j ,  będzie zachowana 
wszelka dogodność w służeniu prześw ietnej .pu­
bliczności, za pom iernieyszą 'ceną, ze wszelką rze­
telności i regularnością, w m iejscu gdzie korzeń  
ny  sklep, wraz n a p r z y c iw  i handel móy sukienny  
bywszy na niem ieckiej ulicy przeniosłem . R o ­
ku } 819 mca 7 I r  a.

H irsz Aron Klaczko Kupiec W ileński.

v


